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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu

Cany pranumaratyj
We Lwowie bez dorę-
an e a ia  do domu . ffllee. zł. 2•■—, kw art 6‘—
dostawą do domu • mles. zł. 2 40, kw art ?•—

Na prowiacji z prze­
syłką pocztową . . mles. zł. 2 4 0 , kw art 7*—

Za granicą . . . .  mles. zł. 5' —, kwftrt. 15 '—

Numer telefonu 
REDAKCfl I 

ADMINISTRACJI 
221-17 . 

Konto PKO Lwów 
M  504.044

ADRE&REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
L W Ó W , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogłoi>zaAi
Za ] wiersz milimetr. (&/, cm. szer.) w zwykłych ogiosze- 
nisch gr, 10, w nadesfanem i w nekrologach gr. SS, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekście 
gr. TO, pod nagłówkiem na pierwszej stronie z ł. 1*—. Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i sprzedał słowo gr. 11, matrymonialne, korespondencie, 
prywatne słow o gr. 10, dla poszukujących pracy gr. I . 
Z zastrzeleniem miejsc 10 pre. Zagranice, o 50 prc. drożę]

Marszałek Piłsudski 
a nasza polityka zagraniczna.

Powiedział raz Marszałek: „Mamy 
Orła Białego, szumiącego nad głowa* 
mi, mamy tysiące powiodów, któremi 
serca nasze cieszyć możemy. Lecz 
uderzmy się w piersi. Czy mamy dość 
wewnętrznej siły? Czy mamy dość 
potęgi ducha? Czy mamy dość tej 
Potęgi materjalnej, aby przetrzymać 
Jes*cze próby, któret nas czekają? 
Brzed Polską leży i stoi wielkie pyta* 
n'e, czy ma być państwem równorzę* 
dnem z wielkiemi potęgami, czy ma 
być państwem małem, potrzebującem 
opieki możnych? Czeka nas pod tym 
względem wielki wysiłek, jeżeli chce* 
my, aby wielka Rzeczpospolita Pol* 
ska była największą potęgą metylko 
wojenną, lecz także kulturalną na ca* 
łym wschodzie".

Takie rzucił pytanie i na to pytanie 
sam dał dpowiedź.

Józef Piłsudski oparł politykę za* 
graniczną Polski na jej sile wewnętrz* 
nej. N ie mógł dopuścić do tego, by 
Polska była objektem w rękach in* 
nych, aby inni za nią stanowili o jej 
losach i wyznaczali drogi jej pochodu 
przez dzieje. Utrwahwszy wewnętrz* 
ne siiy Państwa, potrafi! tak popro* 
wadzić wielką odwieczną grę między 
narodami, iż uświadomi! światu szyb* 
ko, jaką cenną jest Polska, jako soju* 
sznik i jak groźna być może jako 
wróg.

Działał w polityce zagranicznej w  
myśl haseł: Polska, jako element poli* 
tyczny jest celem sama w sobie a nie 
środkiem do celów dla innych. Pol* 
ska ma swe własne cele. Polska ma 
zadania do spełnienia wobec siebie i 
iwobec kultury europejskiej. Polska w 
porozumieniu i w pokojowej współ* 
pracy z innemi państwami musi mieć 
zupełną swobodę szukania taki ab 
dróg, kóre przedewszystkiem służyły* 
by jej celom; celowi utrwalenia i u* 
mocnienia ijej byitu niepodległego., Fok  
ska to wielka rzecz, to nie pionek w  
splocie i grze sprzecznych interesów 
międzynarodowych, ale żywy orga* 
nizm, który nie da się podporządko* 
wać względom na obce rachuby i cu* 
dze interesy.

Rozumiejąc z doświadczeń życia, 
uzyskanych zwłaszcza w  czasie wojny, 
czem jest dyplomacja, zdobył ten wiel 
ki pewnik i przekazał go jako jeden 
z ważnych punktów swego testamen* 
tu, że liczyć możemy i powinniśmy 
przedewszystldeim na iwłasne siły. 
Jego gorąca troska o rozwój polskiej 
armji nie była przejawem jakiegoś mi 
litaryzmu czy imperjalizmu, ale wy*f 
nikiem przświadczenia, że tylko Pol* 
ska, rozporządzająca silną armją zdo* 
będzie u innych szacunek i poważa* 
nie. Cala uczciwa opinja zagraniczna 
musi uznać, że nad Swem dziełem 
pracował Marszałek szczerze, bez 
wszelkiej dyplomatycznej obłudy.

Przez śmierć Józefa Piłsudskiego nie 
może zostać przerwane tak wysoko  
przezeń postawione dzieło uzyska* 
nia odpowiedniego i należnego Polsce 
miejsca w rodzinie narodów. I choć 
nad naszą polityką zagraniczną nie 

czuwa już teraz dalekowidzący wzrok 
i konstruktywna myśl Komendanta, 
musimy uświadomić to sobie sami i 
dać to do zrozumienia całemu światu, 
że ustalone przez Marszałka Piłsuds* 
kiego podstawy naszej polityki zag* 
ranicznej stanowić muszą i będą spu* 
ściznę stałą i źródło natchnienia dla 
tych, którzy tę politykę zagraniczną 
teraz będą prowadzić

Nowy rząd francuski.
Paryż, 1 VI. (PAT.) O godz. 1 iw1 no ■ 

cy Havas podał z zastrzeżeniem doko* I 
nania zmian następującą nieoficjalną 
listę członków gebinetu: Prezydjum ra 
dy ministrów i minister spraw we* 
wnętrznych Fernand Bouisson, mini* 
strowie stanu bez tegi Józef Caillaux, 
Heriot, Marin, marszałek Petain. Mini 
ster spraw zagranicznych Laval. Spra* 
wiedliwość Pernot. Obrona narodowa 
gen. Maurin, marynarka Pietri, prze* 
mysł i handel Laurent Eynac, finanse 
Palmade, oświata Mauriac Rousłand, 
roboty publiczne Paganon, kolonje 
Rollin, praca Frossard, rolnictwo Roy, 
zdrowie Lafont, poczta i telegraf Man 

j del, podsekr. stanu w prezydjum rady 
j ministrów Catalas. Premjer przedstawi 
j sikłkd gabinetu prezydentowi Lebrun 
* dziś rano.

R Z Ą D  M A  DOBRĄ PRASĘ.

Pary, 1 VI. (PAT.) N ow y rząd ma 
dziś doskonałą prasę. Dzienniki wyra 
żają przekonanie, iż rząd bronić bę* 
dzie energicznie franka. N ow y gabi*

net nie będzie miai trudności w uzy* 
skaniu votum zaufania.

„Le Petit Parisien‘‘ pisze, że cały 
kraj poprze bez zastrzeżeń politykę 
rządu w obronie franka i że niebezpie* 
czeństwo dewaluacji zostało zażegna* 
ne.

„Le Journar* uważa, iż rząd Bouis* 
son‘a opiera się na trwałej podstawie i 
przypuszcza, że pełnomocnitwa i waka 
cje parlamentu dadzą rządowi dużą 
swobodę ruchów.

ZM IANY.
Paryż, 1 V !. (P A T ) Palmade zrzekł 

się teki finansów, wobec czego stano* 
wisko ministra finansów obejmie Cail* 
ląux. Odmówił również udziału w rzą 
dzie Henri Rocy W skutek czego tekę 
rolnictwa powierzono Jacąuier, który 
w gabinecie Flandina był ministrem 
pracy.

IW0NICZ-ZDR0J
leczy i zapobiega sklerozie.

Trzęsienie ziemi
Ofiarą katastrofy

Simla, 1 VI. (PAT.) Miasto Quetta 
i jego okolice nawiedzone zostały sil* 
nem trzęsieniem ziemi. Całe miasto le 
ży w gruzach. Liczba ofiar w ludziach 
jest b. znaczna. Jak obliczają 1.000 
osób zostało zabitych. Na lotnisku 
wojskowem poniosło śmierć 43 żołnie 
rzy angielskich wojsk lotniczych. Ol* 
brzymia większość budynków jest zni 
szczona. Wstrząsy trwały od 30 se* 
kund do jednej minuty.

Trzęsienie ziemi w Beludżystanie o* 
garnęło bardzo szerokie połacie ziemi. 
Poza miastem Quetta katastrofa dotknę 
ła oddalone Oden o 25 kim. miasto 
Mustang, gdzie ofiarą trzęsienia ziemi 
padło 5.000 zabitych.

Londyn, 1 VI. (PAT.) Ministerstwo 
lotnictwa donosi, że ofiarą trzęsienia 
ziemi w Beludżystanie padło 34 Angli

w Beludżystanie.
padło 30.000 osób.

ków. W  tej liczbie jeden oficer pilot 
należący do brytyjskiego lotnictwa 
wojskowego.

Reuter donosi z Quetta, że pozatem 
zginęło 30 innych Anglików. Wstrzą* 
sy ziemi były szczególnie gwałtowne 
wzdłuż tom  kolejowego. Pomiędzy 
Kalata a Quetta zginęło 4/5 ludności. 
W szystkie budynki są zniszczone. 
Ogólna liczba ofiar katastrofy docho* 
dzi do 30.000 osób.

20.000 ZABITYCH W  JEDNEM  
MIEŚCIE.

Lahore, 1 VI. (PAT.) W edług do* 
tychczasowych wiadomości liczba ofiar 
trzęsienia ziemi w mieście Quetta wy  
nosi 20 tys. zabitych. Zginęło 100 Eu* 
ropejczykóiw, a około 200 odniosło ra 

1 ny. Miasto leży w gruzach.

Minister spraw zagranicznych Litwy
o stosunkach z  Niemcami i Polską.

Ryga, 1 VI. (PAT.) Z Kowna dono 
szą, że min. spraw zagrań. Lozorajtis 
wygłosił w klubie oficerskim odczyt o 
polityce zagranicznej, który stanowić 
miał odpowiedź na ostatnie przemowie 
nie kanclerza Flitlera. Mówiąc o war* 
tości Ligi Narodów Lozorajtis stwier* 
dził, że przystąpienie do niej ZSSR. 
przyczyniło się do konsolidacji Ligi. 
Bilans Ligi Nar. stał się aktywny. 
Sprawa bezpieczeństwa stanowi dziś 
najważniejsze zagadnienie, przy roz* 
strzyganiu którego państwa bałtyckie 
nie mogą być pominięte. Ma to specjał 
ną wagę w momencie, gdy Niemcy wy  
raziły chęć usunięcia Litwy z systemu 
bezpieczeństwa. Pokój jest niepodziel* 
ny. Zerwanie jednego ogniwa może 
spowodować zerwanie całego łańcu*

cha. Litwa pragnie utrzymania do* 
brych stosunków ze wszystkimi sąsła* 
dami a więc również i z Niemcami.

Odnosi się to również i do Polski, 
która obecnie pogrążona jet w ciężkiej 
żałobie z powodu zgonu sławnego Jej 
W odza Narodu Marszałka Piłsudskie 
go. Pragniemy znaleźć sposób dla ure 
gulowania stosunków i z Polską. Mój 
pogląd na metody, zmierzające do ure* 
gulowania stosunków z Polską, kóre 
wyłożyłem na grudniowym kongresie 
Tautininków, uważam i obecnie za słu 
szne.

Na odczycie miń. Lozorajtisa, obec* 
ni byli wszyscy dowódcy armji litew* 
skiej i liczni przedstawiciele korpusu 
oficerskiego.

Polityka Marszałka, oparta na opo* 
ce wiary we własne siły, da nam tnoż* 
ność przetrwania tych niebezpiecz* 
nych wstrząsów, jakie się dziś coraz 
bardziej dają odczuwać i pozwoli nam 
zatrzymać i umocnić na terenie mię* 
dzynarodowym stanowisko godne

wielkiego Narodu. W zory Józefa 
Piłsudskiego są wypróbowane. N ie  
wolno od nich odbiegać. Świat musi 
mieć to przekonanie, że Polska bez 
Piłsudskiego, jest jednak Polską Pił* 
sudskiego.

A. L.

P rem jer Sław ek na Zamku
Warszawa, 1 VI. (PAT.) P. Prezy* 

dent Rzplitej przyjął prezesa Rady M i. 
nistrów Walerego Sławka, który poin* 
formował P. Prezydenta o bieżących 
pracach Rządu.

Pożyczka Inwestycyjna.
Warszawa, 1 VI. (PAT.) Delegat do 

spraw Pożyczki Inwestycyjnej komu* 
nikuje, że p. Minister Skarbu ustalił 
wysokość przyjętej subskrypcji poży* 
czki na 230 miljonów w 2 emisjach po 
115 miljonów zł, każda, przyczem opu 
blikowana w swoim czasie tabela wy* 
granych dla 100 miljonów emisji zosta 
nie proporcjonalnie zwiększona. Wo* 
bec przesubskrybowania Pożyczki In* 
westycyjnej, subskrybenci z pośród 
pracowników państwowych, samorzą* 
dowych i prywatnych, których cale u* 
posażenie nie przekracza 150 zł. mie* 
sięcznie, a którzy subskrybowali czy 
to w  instytucjach, w których pracują, 
czy też za pośrednictwem tych instytu 
cyj w placówkach subskrypcyjnych, 
będą mieli możność, w  razie zgłoszę* 
nia chęci anulowania subskrypcji, sko 
rzystania z tego prawa, pod warunkiem 
złożenia do dnia 15 b. m. zgłoszenia 
o cofnięciu sukskrypcji w instytucji 
wzgl. iwe właściwej placówce subskryp 
cyjnej.

Monarchja czy republika?
Ateny, 1 QI. (PAT.) Plebiscyt w  

sprawie ustroju Grecji, mający dać od 
powiedź na pytanie, czy będzie przy* 
wrócona monarchja, odbędzie się w  
drugiej połowie lipca.

Poprawa stosunków  w łosko- 
niemieckich.

Paryż, 1 VI. (PAT.) Agencja Havas 
donosi z Rzymu, że daje się tam za* 
uważyć pewne odprężenie w stosun* 
kach włosko * niemieckich. Tłómaczy 
się to w znacznej mierze chęcią W łoch  
pozyskania współpracy Niemiec. Ko* 
respondent Havasa podkreśla również 
że niemiecki ambasador von Hassel po 
powrocie z Berlina był przyjęty przez 
podsekretarza stanu Suvicha i będzie 
przyjęty przez Mussoliniego.

Ribbentrop nadzw yczajnym  
pełnomocnikiem.

Berlin, 1 VI. (PAT.) Kanclerz Hi* 
tler mianował pełnomocnika do spraw 
rozbrojeniowych v. Ribbentroppa nad 
zwyczajnym i pełnomocnym ambasado 
rem do specjalnych poruczeń.

M agazyny amunicji 
w yleciały w  powietrze.

Bukareszt, 1 VI. (PAT.) W  ostatnich 
dniach wydarzyły się dwie eksplozje 
w magazynach wojskowych ze starą 
amunicją. Jeden magazyn znajdował 
się w pobliżu stolicy, drugi w okolicy 
Craiova.

Oryginalny skok lotnika.
Moskwa, ] VI. (PAT.) Tass donosi, 

że znany skoczek spadochronowy Ale 
ksaindrow, doKonał w Suchum po raz 
pierwszy w historji lotnictwa skoku ze 
spadochronem do morza. Aleksan* 
drow skoczył z wysokości 2.500 m. w 
odległości 7 kim. od brzegu. N a wyso 
kości 1.350 otworzył spadochron iw od 
ległości 20 m. od wody spadochron od 
rzucił, wskoczył do morza i dopłynął 
do brzegu.
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Wiadomości bieżące.
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Bi. Jak ó b a  Str. 
Jutro; Marceliny 

Wschód siońca 3'21 
Zachód „ 19‘46

TEATR WIjsLKI.
Sobota giodz. 19.30 „Studentka . 
'Niedziela godz. 15.30 „Tajemnicze kon* 

'to " . — Godz. 19.30 „Studentka".
Poniedziałek godz. 19.30 „Studentka".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota godz. 19.30 „Pierwsza sztuka 

Fanny".
Niedziela godz. 19.30 „Pierwsza sztuka 

Fanny".
Poniedziałek godz. 19.30 „Pierwsza sztu* 

ka Fanny".

MNOTEATRY.
APOLLO: „Nie chcę wiedzieć jes* 

i e s \
A TLA N TIC : „Chłopcy z placu bfauni . 
CA SIN O . „Uwielbiana" z Norm ą Shea* 

ie r
CH IM ERA . „Dziewczę z ob łoków 1. 
COLOSSEMU: „N ad ja1 oraz rewja

„Kwitnące bzy".
K OPERNIK „Katiusza" z A nną Sten.. 
M ARYSIEŃKA: „Żyd Suss".
M U ZA : „W onderbar".
PA ŁA C E; y iąsta  Burian „Kapitan Kor* 

ko ran".
PAX: „Golgota".
RAJ: „Antek policmajster".
STYLOW Y : „impfiratorowa".
SW IT. „Nana" i „Serce włói zęgi". 
U C IEC H A : „Wyspa skarbów” i rewja.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 7.30 wie* 
czorem sztuka Vicky Baum „Studentka", 
przerobiona z powieści tego samego ty* 
tu lu  przez M. Kozłowską i Z. Modrzew* 
ską. Reżyseruje 'Bronisław Dąbrowski.

Ju tro  ..Studentka".
— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 7.30 

komedja G. B Shawa pt. „Pierwsza sztuka 
Fanny". Reżyserja K. Tatarkiewicza. U* 
dział biorą pp. Kossocka, M artini, Niczew* 
ska, Różycka, Wierzejska, oraz pp. Berski, 
Bobrowski, Guttncr, Kański, Krasnowie* 
cki, Kaczmarski, P rzystaw ał:, Stępowski, 
Składanek, Tatarkiewicz i U lrych.

Jutro  „Pierwsza sztuka Fanny".
— Niedzielna popołudniówka w Tea* 

trze Wielkim. „Tajemnicze konto" k.omcdja 
Bernauera i Oesterreichera odegrana bę* 
dzie w niedzielę 2 czerwca o godz 15.30 
w Teatrze Wielkim.

— Jedyny występ Hanki Ordonówny 
i Igo Syma we Lwowie. W Teatrze W ieb 
kim w dniu 6 czerwca o godz. 8*ej wlecz, 
wystąpi H anka Ordonówna i Igo Sym. 
Bilety do nabycia w Kasach Teatrów Miej* 
skich i w kasie biura Fot*Abio*Rad, plac 
Marjacki 9, tel. 25*56.

— Najbliższa p rem jer’ w Teatrze Roz* 
maitości. Ku końcowi zbliżają się próby 
wesołej komedji HYschfelda pt „Szwedz* 
ka zapałka". W  rolach głównych wystąpią 
pp Bohdańska, Bonadka, Jakubińska, oraz 
pp. Stracbocki i. Szpiganowicz.

K R O N IK A  M IEJSKA.
N ow e władze Związku Legjonistek 

Polskich. Odbyło się walne zebranie 
Związku Legjonistek Polskich, Od* 
dział we Lwowie. Zarząd ukonstytu* 
ował się iw składzie następującym: 
prezes: inż. Maleczyńska E., wicepre* 
zes dr. Hałacińska F., wiceprezes Sta* 
szyńska I., sekretarz Przystajko Br., 
skarbnik Kasprzycka M. Członkowie 
zarządu, dyr. Andrusieczkowa Z., 
Briickman S., Jakubiaczyk W ., Kawicz 
W., Langenfeld W ł., Lisiikiewicz W ., 
Otkowa Z., Rudnicka M. i Tybura W . 
Komisja rewizyjna: Briickman E., Na* 
warecka J. i Topolska M. Sąd honoro 
wy: Wysłouchowa Br. Pruszyńska A. 
i Haluchowa Fr.

Zarząd Ochronki i Internatu im. J. 
Piłsudskiego we Lwowie składa serde* 
czne podziękowanie wszystkim tym, 
którzy w dniach bólu i żałoby złożyli 
dla uczczenia pamięci W odza datki na 
instytucję Jego Imienia, powstałą w za 
raniu działalności Legjonów dla zaopie 
kowania się dziećmi żołnierza i wycho 
wama przyszłych wolnych już poko* 
leń. Składający datki okazali prawdzie 
we zrozumienie dla słów ś. p. Marszał 
ka, że tworzenie instytueyj opiekun* 
czych dla dzieci żołnierzy zdejmuje 
wielki ciężar z piersi W odza i poz(wa* 
la wierzyć w przyszłość budowaną 
przez młode pokolenie.

W  niedzielę godz. 12 w kinie „Atlan 
tic‘‘ poranek. W yświetlony będzie 
film. p. t. „Chłopcy z placu Broni“ 
Molnara. Cena biletów znacznie zniżo 
na, bo po 25 groszy. Dochód z porań* 
ku przeznaczony na chleb dla najbied 
niejszych dzieci miasta Lwowa. Przy* 
bywajcie! Spełnicie dobry czyn a mile 
spędzicie czas.

We Lwowie stanie monumentalny pomnik
Marszćiłk? Piłsudskiego.

W  sali posiedzeń Rady miejskiej 
odbyło się wczoraj zebranie obywa* 
telskiego komitetu dla uczczenia pa* 
mięci Marszalka Piłsudskiego, z udzia 
łem około 150 osób, przedstawicieli 
i władz, wojska, duchowieństwa, na* 
uki, życia gospodarczego, świata arty* 
stycznego, w szczególności piasty* 
ków i muzyków, zrzeszeń kombatanc* 
kich, towarzystw społecznych, liczne 
grono radnych i t. p.

Zebranie zagaił prez. Drojanowski, 
który podkreślił, że celem komitetu 
będzie zogniskowanie zbiorowych dą* 
żeń społeczeństwa lwowskiego ku 

uczczeniu pamięci Marszałka i uję* 
cie spontanicznego odruchu hołdu w 
jasno zarysowane formy działania. Za 
daniem komitetu będzie w pierwszym 
rzędzie realizacja woli społeczeństwa 
wybudowania w naszem mieście monu 
mentalnego pomnika Marszałka, nastę 
pnie sprawa wybicia medalu pamiątko 
wego, ku czci Marszałka Piłsudskie* 
go, jako obywatela honorowego Lwo 
wa, oraz sprawa konkursu muzyczne* 
go na hymn gu czci Marszałka.

Po zagajeniu powołano na przewo* 
dniczącego zebrania Wojciecha Gołu 
chowskiego, prezesa Federacji. Zgo* 
dnie z wnioskiem prez. Irzyka ukon* 
sjtytuowano prezvdjum komitetu w  
nast. składzie.

Prezes honorowy: wojewoda Bjeili* 
na Prażmowski,

Prezydjum: przewodniczący: prezy* 
dent miast, lub jego urzędujący za* 
stępca, trzej zast. przewodniczącego w  
osobach przewodniczących trzech ko* 
misyj komitetu.

Komitet dzieli się na trzy komisje: 
I. komisja artystyczna, przew. Minkie* 
wicz, II. komisja finansowa: przew. 
inż. D . Wandycz, III. komisja prop, 
i prasowa, przew. red. Br. Laskowni* 
cki.

Komisja I„ artystyczna dzieli się na 
dwie podkomisje: a) podkomisja bu* 
dowy pomnika i wybicia medalu pamiąt 
kowego, przewodniczący z wyboru I. 
komisji, b) podkomisja muzyczna, 
przew, prof. A. Chybiński.

Sekretarjat generalny nacz. Tad. 
Płoński, zast. Helena Sołowijowa. 
Nasltę|pnie prez. Drojanowski zapro* 

sił wszystkich obecnych do wpisywa* 
nia się na listy członków poszczegól* 
nych komisyj.

Przedstawiciel armji kpt. Chedyń* 
ski zakomunikofwał, że oficerowie, pod  
oficerowie i urzędnicy admin. wojsk, 
na terenie DOK opodatkowali się na 
przeciąg 10 miesięcy na rzecz budowy 
pomnika.

Poszczególne komisje komitetu 
przystąpią w najbliższym czasie do 
pracy.

Uchwały Magistratu.
Pod przewodnictwem kolejnem  

prez. Drojanowskiego i wiceprez. O* 
stroWskiego odbyło się posiedzenie 
Magistratu. Uchwalono wnioski w 
sprawie umarzania zaległości odsetek 
zwłoki danin komunalnych. W  mater* 
ji tej nadano prezydentowi miasta 
częściowe pełnomocnictwa z tern że 
szerokie pełnomocnictwa będą przed* 
miotem odpowiedniego wniosku na 
Radę miejską.

Dalej uzupełniono ~I taryfę opłat 
cmentarnych, w szczególności posła* 
nowiono przedłużyć okres przekopał* 
ności grobów z 10 na 20 lat.

Następnie Magistrat uchwalił od* 
dać budowę nawierzchni ulicy Tomi* 
ikiego (odcinek dawnej ulicy Koper* 
nika od gmachu Policji Państw, do re

mizy), firmie inż. Dobrowolski, a uli* 
cy Lubeckiego firmie inż. Posadzki. 
Dyskutowano sprawę gruntownej 
przebudowy ul. Kazimierza Wielkie* 
go (Kazimierzowska).

W  ciągu posiedzenia prez. Drojano 
wskii zakomunikował Magistratowi, że 
W dniu wczorajszym rozpoczęli strajk 
robotnicy zatrudnieni na robotach 
miejlskich (drogi, kanjały, plantacje). 

„Strajkuje około 420 ludzi
Strajkujący żądają wydatnego pod* 

wyższenia wynagrodzenia i zawarcia 
umowy zbiorowej. Zarząd miejski nie 
może żądań tych we własnym zakresie 
zaspokoić, ponieważ szereg robót wy* 
konywa z Funduszu Pracy, który o* 
kreślą wysokość stawek płac i okres 
zatrudnienia.

Z KR JU .
N ow y ambasador francuski Dnia 29 

b. m. o godz. 12‘30 P. Prezydent 
Rzplitej przyjął na Zamku królew* 
skim J. E. p. Leona Noela, ambasado 
ra Francji, który złożył mu swe listy 
uwierzytelniające.

Turka daje piękny przykład. Pod 
przewodnictwem starosty powiatowe* 
go dr. Eugenjusza Doboszyńskiego za 
wiązała się w Turce Liga Drogolwa. 
Wiceprezesem powiatowego koła L. 
D. został wybrany kierownik zarządu 
drogowego inż. Juljusz Cefali. W  pla 
nie pracy jest m. in. wybudowanie 
wzorowego odcinka szosy z fundu* 
szów Ligi, rozległa akcja propagando 
wa przez pogadanki w szkołach i or* 
ganizacjach, wreszcie propagandowy 
udział członków Ligi w pracach. Sta* 
ną oni osobiście do pracy z łopatami 
i  dżaganami. W  ten sposób ma być 
podjęta inicjatywa naprawy drogi Tur 
ka * Jabłonka.

Stypendjum im. Marszałka Piłsuds* 
kiego. Na wniosek rady pedagogicz* 
nei gimnazjum turczańsńkiego uchwa 
liło Two C imnazjalne, jako koncesjo* 
narjusz izakladu, ufundować trzy sty* 
pendja dla niezamożnych uczniów, 
którzy w ten sposób będą mieli bez* 
płatnie udostępnione, wykształcenie 
średnie. Stypendja nosić będą miano 
stypendjum im. Marszałka Piłsudskie 
go, i corocznie przyznawane będą ucz 
niowi wzgl. uczenicy wyznania rzym. 
kat., gr. kat i mojż.

Strzelnica w Rohatynie. Dzięki 
staraniom starosty powiatowego dr. 
Gustawa Janeckiego, Powiatowy Ko* 
mitet PW. i W F. przystąpił do budo* 
w y strzelnicy na stadjonie sporto* 
wym w Rohatynie, Koszt budowy 
wyniesie około 12.00B zł

Znaczna poprawa w  stanie 
zdrow ia gen. Popowicza.

i Jak się dowiadujemy, w stanie zdrowia 
Dowódcy Korpusu generała Popowicza zu* 
znacza się wyraźne polepszenie.

Prezes Sądu Apelacyjnego 
dr. Zieliński —  na dochodze­

niach w  Jarosławiu.
Prezes Sądu apelacyjnego dr. Zieliński 

wyjechał w dniu dzisiejszym do Jarosla* 
wia, celem przeprowadzenia dochodzeń 
służbowych w związku z ujawnionemi w 
Sądzie grodzkim w Jarosławiu, nadużycia* 
mi. Prezes dr. Zieliński przeprowadzi na 
miejscu badania kto ponosi winę spowodu 
braku nadzoru, który umożliwił przez kil* 
ka la t ukrywanie braków  stwierdzonych w 
tymże Sądzie.

Równocześnie udał się do Tarosławia w 
związku z tą sprawą prezes Sądu okręyo* 
wego w Przemyślu dr. Prohazka i proku* 
irator Sądu okręgowego w Przemyślu p, 
Ansion.

Giełda z dnia 1 czerwca.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: BeLgja 91, Berlin 214.35,
Gdańsk 100, H olandja 357 1/2,, Londyn 
26.17, N. Jork  kabel 5-30 1/4, Paryż 34.95, 
Praga 22.11, Sztokholm 134.90, Szwajcaria 
171.53, W łochy 43.74. Papiery państwowe: 
3 prc. poż. biuid. 42, 4 pirc. pioż. inwestyc. 
105, 5 pirc. poż. konwers. 66, 5 prc. poż. 
kol. 60, 6 prc. pioż. doi. 82, 4 prc. poż.
'doi. 52 3/4, 7 prc. poż. stabiliz. 62. Akcje: 
Bank Polski 86 3/4. Dolar w prywatnych 
ohrotach 5.35.

p»*«

Temperatura we Lwowie wynosiła dziś 
■o ©udz. 7 rano -(-7.8 ciśn. atm. 730.41. O 
godz, 13*łej temp, -(-1,1.6 ciśn. axm. 731.61. 
W czoraj wieoziorem o godz. 21*ej temp. 

'-(-15.2 ciśn. atm. 723.66.

Z TEATRU WIELKIEGO.

STUDENTKA
wg powieści Vieki Baum przeróbka sceni< 
czna Z. Kozłowskiej i  M. Modrzewskiej.

Reżyserja Bronisława Dąbrowskiego.
Wartość poczytnych powieści Vicki 

Baum mioże być — rzecz oczywista — 
(przedmiotem dyskusji. Osobiście jestem 
zdania, że nie są to utw ory wybitne jako 
dzieła sztuki, mają jednak pewną silę prze* 
konywującą i oparcie życiowe. Taką „ży* 
ci,ową legitymują się „Ludzie w hotelu", 
„Zycie bez tajemnic" i „Studentka". Zwra* 
camy uwagę na pozycję ostatnią z wymię* 
nionych.

Sprawa Heleny W illfur niewątpliwie 
rozwija się w problem. Problem zwyCię* 
skiego witalizmu samotnej kobiety. Ale 
podstaw y tego problem u .tkwią poza sa* 
myn. utworem, a mianowicie: w reakcji
czytelnika. Powieść Vidki Baum nie stwa* 
rza problem u; reprodukuje go tylko nie* 
jako i oświetla. Działa więc jak  dyskusja, 
której często wybacza się prymitywną for* 
mę na irzecz treści. Tak jest i tu. Wybacza* 
my wiele w imię własnego zainteresowania 
tematem.

Co do samej przeróbki scenicznej — 
o rze c . trzeba, że mieświetna. „Studentka" 
jest piowieścią dobrą, trudno jednak wy* 
obrazić sobie jej pełną adaptację sceni* 
ozmą. Raczej może film. Go innego „Lu* 
idzie w hotelu", których na scenę przero* 
biła sama autorka; tu  o możliwościach 
scenicznych zadecydowała specjalna budo* 
wia powieściowa. P rzeióbka Kozłowskiej i 
Modrzewskiej ograniczyła się do wydoby* 
cia z bogatej akcji powieści 9 fragmentów, 
możliwie najpełniej naładowanych treścią.' 
7atracił się przez to biograficzny tok roz* 
działów powieści, przepadła cała sprawa 
Reinera i jej sens. N iepotrzebnie przez 
pierwszą scenę zaakcentowana została — 
i potem nieustannie przypom inana — spra* 
wa Ambroziusa. To, co w powieści mo* 
żnaby nazwać erotycznem idee fixe uipar* 
tej studentki, w przeróbce scenicznej traci 
wszelki sens. Tę obcość i przypadkowość 
ostatecznego połączenia Heleny i Ambro* 
ziusa podkreśla ostatnia .y.ena w łaborato* 
rjiuim. Najwyraźniej czuje się życiowy me* 
zaljans jaki popełnia Helena. To już chyba 
tylko poto, by wielka dyrektorka przemy* 
słowa mogła dogodzić i temu kaprysowi 
swej ciężkiej młodości. Jedynym  momen* 
tem tryum fu Heleny była jej rozmowa z 
dyrektorami. IKrótkio mówiąc: dużej i wy* 
bitnie epickiej akcji „Studentki zabrakło 
na scenie obszaru i atmosfery. Nie porno* 
gły sztuczne ekspozycje w rodzaju sceny 
u sędziego śledczego. Sceniczny faktomon* 
taż naogół zawiódł.

A le gdy mo’ ra o scenicznej realizacji - 
tworu Kozłowskiej i M odrzewskie),' trzeb;, 
podkreślić jej doskonałe przeprowadzenie. 
Reżyserska robota Dąbrowskiego zaradziła 
tu  wielu nierównościom, wygładziła je i 
przyw iodła ido stanu poprawności. Ułożę* 
nie poszczególnych fragmentów, wyzyska* 
nie plastycznego motywu okna, rozjaśnia* 
nie i przyciemnianie zaczynających się i 
kończących scen, a ponadto  wydobycie z 
djalogów potrzebnej ekspresji — to wszy* 
stko uczyniło z mało ciekawej przeróbki 
powieści Vdeki Baum ciekawe widowisko 
sceniczne. W  takich wypadkach najdobi* 
tniej dochodzi do głosu twórcza rola rc* 
żysera jako konstruktora rzeczywistości 
scenicznej-. To, że sceniczna „Studentka"— 
tak poprzednio w tem sprawozdaniu skry* 
tykowana — na scenie właśnie budzi za* 
interesowanie, jest przedewszystkiem za* 
sługą jej konstruktora.

Gościnny występ Ireny Eichlerówny, da* 
wno już we Lwowie nie widzianej, pochle* 
b ił sztuce i kreowanej postaci. W rezulta* 
cie popisow a i tytułowa rola odegrana zo* 
stała znakomicie. T rudno no zresztą okre* 
ślić jakimś- przysłówkiem. Kunszt aktorski 
Eichlerówny posiada swój styl : dlatego 
postać Heleny odtworzona została w sty* 
lu. Powiedzmy: w dobrym stylu. A  to już 
jest wina tekstu, że w kreaoji tej mogło 
być więcej kunsztu, niż tzw. natchnienia. 
Białoszozyński — Ambrozius był doskona* 
łym partnerem, ale to nie była jego popi*, 
sowa rola. I gdyby szło o oddanie palmy 
pierwszeństwa w grze, oddałbym  ją naj* 
pewniej Patschce za kapitalnie odegrany 
epizod. Króciutka rola woźnego uniwer* 
sytetu była najlepszą kreacją w .Student* 
ce“ . B. W. L.

Strajk robotników drogowych 
w e  Lw ow ie.

W  dniu wczorajszym wstrzymali się od 
pracy robotnicy zatrudnieni przy robotach 
drogowych, kanałowych częściowo plan. 
tacyjnych, prowadzonych przez Zarząd 
miejski, a finansowanych w znacznej mie* 
rze przez Fundusz Pracy. Strajk powstał 
na tle ekonomicznem. Robotnicy żądają 
zawarcia umowy zbiorowej, normującej 
wysokości dziennych c ta wek zarobku, przy 
czem stawki te mają być znacznie wyższe 
od  obecnych. Równocześnie żądają, zanie. 
chania dotychczas stosowanego turnuso 
wego zatrudniania przez zmianę robotni* 
ków po przepracowanych 4 tygodniach.

Żądań powyższych Zarząd miejski u* 
względnie nie może, gdyż tak wysokości 
stawek dziennych, jak również okres 'za* 
trudniania i sposób wymiany robotników 
normuje Fundusz Pracy.

Niormy te obowiązują Zarząd miejski i 
bez zmiany stanowiska Funduszu Pracy 
odnośnie tych spraw, nie mogą one być 
regulowane we własnym zakresie przez 
Zarząd miejski.
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Wystawa huculska 
w e Lwow ie.

Za*ząd O ddziaju lwowskiego Tow. Przy 
jaciół Huoulszczyzny otworzył "w sali Of:- 
■cerskiego Kasyna Garnizonowego przy ul. 
Jabłonowskich 30 wystawę huculskiego 
przemysłu regionalnego. W  łąozności z tą 
wystawą odbyła się na miejscu konferen* 
iCja prasowa, celem poinformowania prasy 
io oelach Tow. Przyjaciół Huoulszczyzny, 
oraz o przemyśle huculskim.

Wiceprezes Towarzystwa naczelnik dr. 
Wacław Majewski powitał przedstawicieli 
prasy i w swiojem zagajeniu podniósł cel 
oraz ideowe zadanie Tow. Przyjaciół Hu* 
culszczyzny, jak też propagandę piękna 
Huculszczyzny drogą właśnie urządzonej 
wystawy. Dziekan W ydziału Humanistycz* 
mego lwowskiego Uniwersytetu piof. dr. 
Adam  Fischer wygłosił obszerny i zajmu* 
jący referat o Hueulszczyżnie oraz o za« 
gadnieniu wytwórczości' ludu huculskiego, 
którego całe pokolenia obdarzone są z na* 
tury  wielk;m talentem artystycznym. Prof. 
dr. Fischer objaśnił szczegółowo miesz* 
czące się na wystawie eksponaty. W dal* 
szyim ciągu tej konferencji wiele cieką* 
wyich inlormacyj udzielili dziennikarzom 
pp .: wiceprezes T P ri. pułk. dr. Kończą* 
dki, sekretarz kpt. dr. Bong!, prof. Uni* 
wersytetu dr. Gąsiorowski i kierowmik Wy 
stawy Jan  Figlus.

Wystawa wywołuje wielkie zaintereso­
wanie, z g ro m a d z o n e  są oryginalne ekspo- 
aiaty o pięknych kompozycjach artystycz­
nych i sharmonizowane w bardzo dobrym 
tonie. Wi stawione wyroby można na wy* 
stawie nabywać po wyjątkowo niskich ce* 
mach.

Młodzież górą.
Ze młodzież wciąż liczyć może na łaski 

kapryśnej bogini Fortuny, dowodzi fakt, 
że oprócz Połiusi Szwajcerówny z Sosnow- 
ca i Romcia Rychłewskiego z Torunia, o 
ozem już pisaliśmy w ciągu 4-tej klasy Lo* 
łe rji Państwowej, kilku jeszcze właścicieli 
i właścicielek szczęśliwych losów rekrutuje 
się  z pośród najmłodszych graczy.

M ilutka osóbka z fotografii, p. Emilia R. 
jest posiadaczką ćwiartki N,r. 109975, któ* 
ry  wygrał 50.000 złotych, otrzymała więc, 
jako swoją ozęść, 10.000 złotych.

Tysiączną część  tego funduszu już prze* 
znaczyła na kupno nowej ćwiartki do Lej 
klasy 33*ej loterji, wierząc, że nie zawie* 
dzie jej Judatklowe ciągnienie gwiazdkowe 
jeżeliby się jej nawet mic powiodło w po* 
zostalych normalnych czterech klasach.

Narzelny Komitet uczczenia pamiąci
M?rsza*ka Piłsudskiego.

Warszawa, 1 VI. (PAT.) P. Prezy* 
dent Rzplitej postanowił powołać pod 
swem przewodnictwem Komitet naczel 
ny uczczenia pamięci Pierwszego Mar* 
szalka Polski Józefa Piłsudzkiego.

Pierwsze posiedzenie Komitetu na*

czelnego odbędzie się w  składzie osób 
powołanych przez P. Prezydenta, od* 
będzie się na Zamku królewsk’m w  
Warszawie w czwartek, dnia 6 czerwca 
br.

L0PP nu czci Marszałka Piłsudsk&go.
Warszawa, J V. (PAT.) Zarząd głó* 

wny I.OPP. postanowił realną pracą i 
spełnieniem zadań mu powierzonych 
uczcić pamięć Wskrzesiciela Polski.

W  tym celu, przystępując do budo* 
wy dla celów lotnictwa stacji meteoro* 
logicznej, łącznie z obserwatorjum. a* 
stronomicznem i stacją badania przyro 
dy wysokogórskiej w górach Czarno* 
hory, na szczycie „Rozspiewan/m“, 
na wysokości 2.078 mtr. nad poziomem 
morza, postanowił obserwatorjum to 
nazwać imieniem Marszalka Józefa Pił 
sudskiego, a na szczycie frontowym  
pod arłem białym umieścić mozajko* 
wy portret W odza.

Ponadto zarząd główny LOPP. usta* 
nowił stypendja Marszałka Józefa Pił* 
sudskiego dla studentów wydziałów

lotniczych i chemicznych, a mianowi* 
cie: im. Marszałka Józefa Piłsudskie* 
go: Politechnice warszawskiej, na Poli 
technice gdańskiej, na Politechnice Iwo 
wskiej, na Uniwersytecie Stefana Bato 
rego w  W ilnie, na Uniwersytecie war 
szawskim, na Uniwersytecie Jagiellon* 
skim w Krakowie.

Niezależnie od tego członkowie za* 
rządu głównego LOPP. i pracownicy 
biura zebrali i wypłacili na budowę 
kopca im. Marszałka Piłsudskiego w  
Krakowie 2.500 zł. Suma ta powiększa 
się ciągle ofiarami składanemi przez 
członków zarządów i pracowników 
okręgów i obwodów LOPP., nie wpły 
nie jednak w  najmniejszym nawet sto* 
pniu na uszczuplenie funduszów L. O. 
P. P.

Przewiezienie trumny z ornchami matki
Marszałka Piłsudskiego.

W ilno, 1 VI. (PAT.) Na spotkanie 
trumny z prochami matki Marszałka 
Piłsudskiego, wyjechało oprócz rodzi* 
ny szereg osobistości na granicę polsko 
litewską. Po oddaniu na granicy hono* 
rów wojskowych, trumna będzie prze*

wieziona samochodem i. w  godzinach 
między 15 a lć  przybędzie do Wilna. 
Trumna złożona będzie w kościele 
Ostrobramskim św, Teresy, gdzie po 
krótkiem nabożeństwie nastąpi złoże* 
nie w dolnym kościele.

Sport i Wychowanie Fzyezne*
Niedziela na boiskach. Program nie* 

dzielnych imprez sportowych jest następu­
jący: W arszawa: Mecz ligowy Legia—
Warszawianka. N a stadjonie Wojska Pol* 
skiego o gtodz. 16*ej mecz motocyklowy 
pomiędzy reprezentacjami W arszawy i Wie 
dnia, W Łodzi mecz ligowy ŁKS.—Warta. 
W  Krakowie mecz ligowy Craoovia—Ruch 
i zakiońozenie mistrzostw tenisowych Ma. 
łopolski. We Lwowie meoz ligowy Pogoń— 
W isła i imeoz lekkoatletyczny Lwów—Kra* 
ków. W  Chorzowie ogólno-polski wyścig 
na torze żużlowym. — We wszystkich wo* 
jewódatwach odbędą się wojewódzkie mi* 
strzostwa szosowe na dystansie 150 kim. — 
W  Budapeszcie międzynarodowe zawody 
szermieroze z udziałem szermierzy* polskich 
i drugi start Peter Ficka.

Kajakiem przez puszczę Rudnicką. Sek* 
,c:a kajakowa Zw. Strzeleckiego w Wilnie 
projektuje zorganizować w dniach 9 i 10 
hm. wycieczkę kajakową od st. Jaszury  po 
rzece Mereczance do wsi Merecza. Trasa 
tej wycieczki o długości 71 kim. przebiega 
przez puszczę Rudnicką, którą uczestnicy 
zwiedzą.

Rozdanie nagród za zjazdowe mistrzo* 
stwa narciarskie Okręgu lwowskiego w  r.

1935 zorganizowane przez Karp. Tow. N ar 
ciarzy, połączone z  wyświetleniem filmu z  
zawodów odbędzie się w lokalu Twa ul. 
•Senatorska 1. 6 w dn ia 1 czerwca w so* 
ihotę o godz. 20.

Biuro furystyczno-infoirmacyjne Polskie* 
go Tow. Tatrzańskiego i PBP. Orbis udzie* 
La bezpłatnie informacyj odnośnie letnisk 
i uzdrowisk polskich, schronisk, organiza­
cji wycieczek. Ponadto w  biurze są do na* 
bycia karnetv „Orbisu" uprawniające do 
zniżek w opłatach za zabiegi (kąpiele i td ) , 
taksy klimatycznej i w pensjonatach w sze 
regu uzdrowisk polskich. Godziny urzędo- 
•we codziennie o d  11—14 i 18—20, ul. Alka* 
demicka 23, tcl. 20*01.

Król angielski zaniemógł.
Londyn, 1 VI. (PAT.) Feuter dono* 

si urzędowo: Król Jerzy V. zaniemógł 
na lekkie przeziębienie. Dla ostrożno* 
ści zalecono, aby król nie opuszczał 
mieszkania.

Polski program agrarny.
N a zebraniu Polskiego Towarzystwa E* 

konomiciznego we Lwiowie, wygłosił dnia 
25 hm di W alerjan Zakuka wobec licz* 
nie zebranego audytorjum  odczyt na te* 
mat przys; łego polskiego , program u agrar* 
nego. Prelegent wyszedł z  założenia, że 
rolnictwo nasz* nie rozporządza w chwili 
obecnej jednolitym, wszechstronnym p ro ­
gramem. Rolnicy zerwali z poglądami ges 
podarozego liberalizmu, nie wypracowali 
jednak dotychczas programu, opartego na 
•nnych zasadach, któryby o d p o w aJa ł wy* 
mogom doby powojennej. Ciężka sytuarja 
gospodarcza wymaga bezwzględnie, aby 
rolnicy skupili się w jednym  obozie, aby 
■podjęli zgodny wysiłek w walce z przesi­
leniem ekoniomdoznem. Podwaliny pod 
przyszły polski program agrarny założyło 
Małopolskie Towarzystwo Rolnicze, które 
na W alnem Ze Oraniu Towarzystwa w sty­
czniu br. ustaliło wytyczne polskiej poli­
tyki gospodarczej. W ytyczne te nawiązują, 
zdaniem prelegenta, do ideii ko ,pora ty wie 
zmu, oraz planowej produkcji i r eg ulowa* 
nia zbytu, żądają gospodarczej autarkn i 
stawiają przed rolnictwem zadanie rozwi 
nięcia wysokiej produkcji. Prelegent wy* 
czerpująco przedstawił i uzasadnił pro* 
gram  akceptowany przez Małopolskie To­
warzystwo Rolnicze i  wyraził przekona* 
nie, że uchwały Towarzystwa Rolniczego 
idą po lin *  istotnych potrzeb rolnictwa 
polskiego.

N ad odczytem dra Zaldiki rozwinęła się 
ożywiona dyskusja, w której zabrali głos: 
prof. Hauswald, p. M -ujan Jaroszyński 
'dwukrotnie), adw. dr. Dręgiewicz, p. Las* 
kowski, df. Romanica i inni. Zebraniu 
przewodniczył prezes Towarzystwa prof 
dr. Leopold Caro, k tóry  zagaił je wspom­
nieniem żatobnem na cześć śp. Marszalka 
Piłsudskiego

ZŁÓ 2 DATEK N a  BUDOW Ę POM N IK A  
MARSZ Al K  b JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 

W E LWOW IE.

Program  radjovry.
N iediiela, 2 czerwca.

Lwów. Go d i  9. Audycja poranna. 10.05 
Nabożeństwo z Poznania, l i . 57: Sygnał
czasu. 12.15: Poranek muzyczny. 14: Pły:y- 
14.35: Reportaż. 15: Kwadrans kobiety roi* 
nicziki. 15.l5: Płyty. 15.22: Przegląd ryn­
ków produktów  rolnych. 15.35: Płyty.
15.45: Gawęda. 16: Muzyka. 16.40: Frag­
m ent z  ,,Popiołów" Żeromskiego. 17: Re­
cital śpiewaczy. 17 20: Płyty. 17.35 Łami* 
główki dla dzieci 17.50: Odczyt. 18: Re. 
portaż muzyozny C. Nahlik 18.45: O d­
czyt. 19.08: W iad. sport 19.13: Płyty 19.45 
Feljeton. 20: Dziennik wieczorny. 20.15:
„W  godzinie śmierci". 21,30: Odczyt. 21.45 
W iad. sport. 22: Koncert reklamowy. 22.15 
O rkiestra symfoniczna PR.

•Poniedziałek, 3 czerwca.
Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.

| 11.57: Sygnał czasu. 12.05; Płyty 12.55: 
j Dziennik południowy. 13.05: Koncert soli­

stów. 15.35: Giełda. 15.45 Orkiestra PK. 
16.30: Lekcja jęz. niemieckiego. 1645: Re* 
cital śpiewaczy. 17: Obrazek dla dzieci
młodszych. 17.15: Rezerwa ogólnopolska 
18: Przegląd, filmiowy. 18.10: Recital śpie* 
waczy. 18.30: Felieton. 18.45: Płyty. 19.15 
Odczyt. 19.25: W iad. sport 19.35; Audy*
ej a strzelecka. 20- Orkiestra PR. 20.45:
Dziennik wieczorny. 20.55: Pogadanka
21: Koncert syinfoniozny PR. 22: Koncert 
reklamowy. 22.15: O .kiestra PR.

P. G . W O DEH O USE. 45)

Niedyskrecje Archlbalda.
(Ciąg dalszy).

Panna Silyerton potrząsnęła przecząco głową.
— Tego jednego nie mogę uczynić!
— Ha, trudno! A  przecież proszę o tak nie­

wiele!
— O tak niewiele! Abym wybaczyła temu 

człow iekow i/który kopnął mojego Percy!
— Niech mnie pani posłucha, moja droga. Pa* 

ni się znajduje w błędzie. Benham, opowiadając 
mi o całej historji, przysięgał, że żywi największy 
podziw i szacunek dla Percy i nie kopnął go umyśl­
nie za nic w świecie. Właściwie, to nie można na­
zwać kopnięciem, tylko potrąceniem, lekkiem po* 
trąceniem. Fakt jest, iż w  teatrze było ciemno, przy* 
jaciel George wstając z miejsca potknął się o coś 
i niechcący popchnął to miłe stworzenie.

— Czemuż więc odrazu mi tego nie powiedział?
— O ile dobrze zrozumiałem, pani nie dała mu 

wtenczas dojść do słowa.
Panna Silverton zawahała się.
— N ie cierpię zmieniać swoich postanowień — 

rzekła. — Jeśli powrócę teraz do teatru, wszyscy 
będą się ze mnie śmieli!

— Wcale nie! Powitają tam panią z entuzjaz­
mem. Dzienniki napewno doniosą o tym fakcie. 
A  w każdymbądź razie musi pani pojechać do N o ­
wego * Yorku, żeby zawieść Percy do weterynarza.

— Frawda. Ma pan słuszność! — Panna Silver* 
ton zastanowiła się przez chwilę. — Czy rzeczywi* 
ście sprawiłabym panu przyjemność podejmując na* 
nowo próby tej sztuki?

— Śpiewałbym z radości. Beniham jest moin 
wielkim przyjacielem. Strasznie się martwił biedak

tym całym incydentem. Pozatem, niech pani pomyśli 
o wszystkich ludziach, aktorach i statystach, pozba* 
wionych pracy z tego powodu.

— N o, dobrze.
— Pani to zrobi?
— Tak.
— To pięknie! Pani jest doprawdy przemiła! 

Jedną z najsympatyczniejszych niewiast! A  teraz już 
na serjo powiem dobranoc,

— Dobranoc. Jeszcze raz panu dziękuję!
— Ależ niema za co!
Archie skierował się ku drzwiom, wtem nagle 

przystanął.
— W ie pani co?

— Cóż takiego??
— Na pani miejscu‘udałbym się do Nowego* 

Yorku zaraz jutro pierwszym pociągiem. Percy po* 
winien być jak najwcześniej u weterynarza.

— Pan naprawdę troszczy się o wszystko — 
rzekła panna Silyerton z uznaniem.

— Tak odparł skromnie Archie, myśląc o Lu­
cynie.

ROZDZIAŁ XIV  
Przykry przypadek Gus Biddle‘a.

Archie posiadał nader wrażliwe usposobienie. 
Potrafił ocenić okazywane sobie względy i za do­
znane uprzejmości odpłacał szczerą wdzięcznością. 
Gdy więc następnego dnia Lucyna powróciła do 
Ermitażu uśmiechnięta i serdeczna, nie robiąc naj* 
mniejszej aluzji do pięknych oczu i much, które doń 
wlatywały, odczuł gorące pragnienie dowiedzenia 
jej, jak bardzo jest wzruszony jej wspaniałomyślno­
ścią. Rozumiał dobrze, iż niewiele żon zdobyłoby 
się na tak szlachetne zachowanie. Wprawdzie nie 
potrzebował tej próby, aby się przekonać, że Lu­

cyna była najlepszą ze wszystkich niewiast na świę­
cie, bowiem nabrał tego przeświadczenia od pierw­
szej chwili, kiedy ją poznał, lecz uważał, iż wła­
śnie dlatego zasługiwała na specjalne wyróżnienie. 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności jej urodziny 
przypadały na następny tydzień. Napewno — ro­
zumował optymistycznie Archie — coś się musi 
zdarzyć w tym czasie, jakiś nieprzewidziany a zba* 
wienny traf, który zasili jego chronicznie pustą kie* 
szeń i pozwoli mu przy tej okazji godnie wystą­
pić z odpowiednim darem dla ukochanej kobiety.

I rzeczywiście, jakby w  nagrodę za tę szczerą 
ufność łaskawy los sprawił, że pewna niemal całko­
wicie przez Archie‘go zapomniana ciotka, rezydu­
jąca stale w zapadłym zakątku Anglji, przysłała mu 
zupełnie niespodziewanie, na dowód rodzinnych 
uczuć, poważną sumę pięćset dolarów. Prezent ten 
był tak hojny i nieoczekiwany, że Aiahie odniósł 
wrażenie, iż stał się cud. Jak ongiś Herbert Parker, 
poczuł przekonanie, że Opatrzność nie opuszcza 
sprawiedliwych. Tego rodzaju wydarzenie przywró­
ciło mu wiarę, ostatnio zlekka zachwianą, w  natu­
rę ludzką. Przez tydzień chodził w  rozmarzeniu, 
Łiedy zaś zapobiegliwą pracą, inaczej mówiąc dzię­
ki wygranemu zakładowi z Reggiem van Tuyl — 
twierdził bowiem, że w meczu basebalowym (ame­
rykański palant, przyp. tłóm.) drużyna nowojorska 
„Olbrzymi’ zwycięży W  pierwszej serji sootkań ze­
spół pittsburski „Korsarze' — udało mu się podwo­
ić posiadany kapitał, niczego więcej nie żądał od 
życia. M ógł wydać praw ie tysiąc dolarów na poda* 
runek na urodziny Lucyny. N ie zwlekając dłużej 
zaciągnął Reggie‘go, o którego wykwintnym zmyśle 
estetycznym,miał jaknajlepsze mniemanie, do pierw­
szorzędnego jubilera na Broadway.

(C. d. n.).
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P ie rw szy Kongres Międzynar. 
transfuzji krwi.

"W czasie od  26 do 29 w rześnia. 1935 r. 
zostanie zwołany w Rzymie, z inicjatywy 
,Assoeiazione Volontari Italiami del San* 
0ue“, I. M iędzynarodowy Kongres Trans* 
fuzji Krwi, w którym  zgłosiły udział naj* 
wybitniejsze osobistości świata naukowego 
różnych państw. "W większych państwach 
zostały utworzone krajiowe biura organi­
zacyjne. s

Wszelkich informacyj udziela Sekretarjat 
Kongresu w Medjiolamie, via Palermo 1.

Ręka a zawód.
Ręka, jako podstawowe „narzędzie** 

pracy, podlega przy pracy różnorod* 
n /m  urazom, które po kilku latach u* 
trwalają się i są charakterystyczne dla 
danego zawodu. I tak, n. p. ręka szklą 
rza odznacza się licznemi ranami i 
bliznami wskutek ustawicznych okale 
czeń szkłem; rękę farbiarza włókienni 
czego cechują zmiany barwikowe i 
nadżerki, spowodowane aniliną, rękę 
ciemną i popękaną wskutek działania 
czynników atmosferycznych posiada 
wieśniak; u węglarzy i górników cha* 
rakterystyczna jest impregnacja skóry 
cząsteczkami węgla; inaczej wygląda 
ręka szewca, malarza, garbarza, stola* 
rza, urzędnika — każda nosi swe pię* 
tno zawodowe.

Urazy zawodowe rąk często unie* 
możliwiają człowiekowi pracę, jeśli 
czynniki szkodliwe działają zbyt sil* 
nie. Pozatem częste okaleczenia rąk są 
punktem wyjścia zakażeń, które po* 
wodują ciężkie komplikacje i dłużej 
trwającą niezdolność do pracy. Stąd 
też wynika konieczność ochrony rąk 
przy pracy. Polega ona na zachowy* 
wańiu czystości rąk, na unikaniu oka 
leczeń i starannem zaopatrywaniu naj 
drobniejszej choćby ranki jałowym 
opatrunkiem. Przy. tych pracach, w 
których ręka narażona jest na działa* 
nie żrące czynników chemicznych, lub 
na stale powtarzające się urazy mecha* 
niczne, winna być chroniona przez od 
powiędnie rękawice. N . p. w fabry* 
kach chemicznych służą do tego celu 
rękawice gumowe, robotnikom szlifier 
skim daje się rękawice skórzane i t. p.

DĄŻENIEM  LUDZI JEST ODWIE* 
CZNEM  PRZYJEMNE ŁĄCZY C 
Z POZYTECZNEM, LOT SPEŁNIA  
ŚW IETNIE TE Z A D A N IA : PO*
DRÓŻ PRZYJEMNA, SZYBKA, 

T A N IA !

197 metrów na sekundę!
Granica szybkości osiągana przez człowieka

Jeden z dzienników zagranicznych po* 
d a je ' ciekawą tabelę szybkości, osiąganych 
już obecnie przez azłowieka. Musimy prz-y 
tern zazna ozy ć, że dziennik posługuje się 
rekordami, osiągnięttmi w ub. roku, nie 
uwzględniając ostatnich rekordów  pływa* 
ckioh i automobilowych. Szybkość czło­
wieka na sekundę w poszczególnych kon­
kurencjach przedstawia się następująco: 

w pływaniu 1, 74 m._ na sek. (obliczeni® 
na podstawie rekordu Weissmuellera na 
100 m. stylem dowolnym, który wynosi
57,4. Rekord ten, jak wiadomo, został zna* 
czmie pobity przez Peter Fidka;

w biegach szybkość człowieka wynosi 
9,7 m. na sek. (na podstawie rekordu To* 
lana na 100 m. — 10,3 sek.);

na łyżwach szybkość wynosi 11,74 m. 
na sek. (rekord Egnestamgena na 500 m. 
42,5 sek.J;

w jeździe konnej szybkość dochdzi do 
16,66 m. n a  sek. (rekord 1000 m. — 1 mb 
nu ta );

na rowerze szybkość zwiększa się do 
16,77 m. na sek, (rekord Micharda 500 m. 
w 29,8 sek.);

na nartach człowiek przebywa 37,86 m 
w ciągu sekundy (rekord Gasperla wynosi 
136,3 kim. na godz.);

na motorówce człowiek osiąga 55,416 m 
na sek. (rekord G ar W ooda wynosi 199,5 
klm /godz.);

na motocyklu — 68,35 m. na sek. (re» 
kord  H enne‘go wynosi 246,069 kim. na 
godz.),- t1 , ,

w jeździe automobilowej szybkość do* 
chodzi do 121,8 na sek. (na podstawie sta* 
rego rekrndu Campbella 438,496 klm/godz. 
Obeonie, jak wiadomo, Campbell pobił 
już swój rekord);

na hydroplanie szybkość wzrasta do 197 
m. na sek. (rekord Agello wynosi 709,202 
kim. na godz.).

Szybkość ta naturalnie nie jest ostate* 
czna. W  Paryżu już obecnie ufundowano 
nagrodę dla lotnika, który pierwszy prze­
kroczy szybkość 1000 kim. na godz. Prof. 
Piocard przewiduje, że szybkość samolo; 
tów  W stratosferze będzie dochodziła na* 
w et do kilku tysięcy kim. na godzinę.

Ogłoszenia urzędowe-
LI C Y T A C JK

Km. II. 1954/34 V. E. 663/34. Obwiesz? 
czenie. Wierzyciel firma „Produkt" Spółka 
Rolniczo-handlowa Deutsch i Syn w Prze* 
myślu. Dłużnik. Mioses Halberstein recte 
Euss i Beila H alberstein recte Fuss. Ko­
mornik Sądu grodzkiego w Stanisławowie 
Rew. II. urzędujący przy ul. Kraszewskie­
go L. 3 na zasadzie art. 679 kpc. obwiesz­
cza, że w dniu 1 lipca 1935 od godziny 
lls te j rano w sali posiedzeń N r. 31 Sądu 
grodzkiego- w Stanisławowie odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nierucho­
mości, a to : 1) cała realność whl. 109 ks. 
gr. gm. kat. Knihinin złożonej z pb. ik. 
1794 o powierzchni 758 m kw., 2) cała re­
alność whl. 1612 ks. gr. gm. kat. Knihinin 
złożonej z pgr. Ik. 1175/6 rola o piowierz* 
chmi 1020 m kw. Obie te realności twoizą 
jedną fizyczną i  gospodarczą całość, tak 
że sprzedaż nieruchomości objętej jednym 
wykazem hipotecznym nie może odbyć 
się bez sprzedaży nieruchomości objętej 
drugim wyk. hip. Obie realności położone 
są w Stanisławowie przy ul. Wołczynie* 
dkiej L. 163. N a pb. 1794 znajduje się bu* 
dymek mieszkalny drewniany parterowy, 
k tóry  utrzym any jest dość starannie. Dom 
ten zawiera w parterze dwa mieszkania po 
1 (pokoju z kuchnią, a na poddaszu 2 izby 
mieszkalne. Budynek gospodarczy drewnia 
ny  parterow y zawiera komórki, wychodki
1 1 izbę mieszkalną. Studnia typtu budo­
wlanego na podwórzu. W obec małego 
frontu od ul. Wołozynieckiej. bo tylko 12 
m. i  braku dalszego dostępu do całości, 
oba whl. mogą być sprzedane tylko jako 
jedna całość. Nieruchomości te wpisane są 
w  księdze gruntowej gm. Knihinin. Po­
wyższe nieruchomości zostały oszaaowane 
a to : 1) realność whl. 109 gm. Knihinin 
na sumę 9.880 zł. 2) realność whl. 1612 
©m. Knihinin na sumę 1020 zł. Sprzedaż 
zaś rozpocznie się od ceny wywołania tj. 
1) realność whl. 109 gm. Knihinin od kwio* 
ty  7.410 zł. 2) realność whl. 1612 gm. Kni* 
hinin od kwioty 765 zł. Licytant przystępu­
jący do przetargu powinien złożyć rękoj­
mię w gotowiźme, a to odnośnie do: 1) 
realności whl. 109 gm. Knihinin w kw ocie. 
988 zł., 2) realności whl. 1612 gm. Knihi- 
min od kwioty 765 zł. Licytant przystępu­
jący do przetargu powinien złożyć rękoj­
mię w gotowiżnie, a to odnośnie do: 1) 
realności whl. 109 gm. Knihinin w kwocie 
988 zł. 2) realności whl. 1612 gm. Knihi- 
n in  w kwocie 102 zł. albo w takich papie­
rach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa­
piery wartościowe przyjęte będą w warto­
ści trz e c h , c z w a r ty c h  częśc i c e n y  giełdo­
wej. Przy licytacji będą zachow ane-usta1- '  
wiowe warunki licytacyjne, o ile dodatko- 
weiu publicznem obwieszczeniem nie będą 
p o d an t do wiadomości warunki odmienne, 
że w ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wiolno oglądać nieruchomości w 
dni powszednie od godziny 8*mej do 18-ej 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mio- 
żna przeglądać w Sądzie.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.

Stanisławów, 26 maja 1935. 2247K

I. Km. 1091/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
rewiru I. Kazimierz Swarowski, mający 
kancelarję w Drohobyczu, Rynek, Ratusz
2 p. drzwi N r. 44, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 14 czerwca 1935 o godz. 15 w Bory­
sławiu, ul. Łoziny odbędzie się 1-sza licy­
tacja ruchomości, należących do Simona 
Sterna, składających się z ropy i urządze­
nia domowego, które będą ocenione przy 
licytacji. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Drohobycz, 29 maja 1935. 2263K

VIII. Km. 342/35. Obwieszczenie licyta­
cyjne. Komornik Sądu grodzkiego miej­
skiego wie Lwiowie, rewiru VIII. z siedzibą 
urzędową we Lwowie przy ul. Potockiego 
47 ogłasza, że dnia 6*go czerwicą 1935 r. 
we Lwowie przy ul. Potockiego 58a sprze­
da w drodze publicznego przetargu: 1 m o­
to r  elektryczny z przetwórniicą firmy Fr. 
Pichler-W iedeń. N a pół godziny przed 
czasem wyżej oznaczonym można obej­
rzeć przedmiot przeznaczony na sprzedaż. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru VIII.
Lwów, dnia 25 maja 1935. 2260K

iKm. 1213/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Jabłonowie k. Koło­
myi obwieszcza, że w dniu 2 lipca 1935 od 
godziny 12 rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Jabłonowie biuro Nr. 7 od­
będzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchomości, składającej się z pgr. 258/6, 
258/2 i 255/1 gm. Kosmacz wraz z domem 
mieszkalnym, obejmującej powierzchni 2 
morgi 599 s. kw., która stanowi własność 
Abrahama Goldsteina. Powyższa nierucho­
mość została oszacowana na sumę 8520 zł- 
Sprzedaż rozpocznie się od ceny wywoła­
nia tj. od kwoty 6390 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Jabłoń ów, 29 kwietnia 1935. 2262K

Km. 220/35. Obwieszczenie. Dnia 2 lipca 
1935 o godz. 10 przed pioł. odbędzie się w 
Sądzie grodzkim w Jabłonowie k. Koło­
myi na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacyjnych licytacja realności En* 
sze Rabinowicza w Kosmaczu, składającej 
się z pgr. 2037, 1938, 1939, 1940, 1942,

1941, 1945 i 1946 gm. Kosmacz. Cena sza­
cunkowa wynosi 28S6 zł. 80 gr. Najniższa 
oferta wynosi 2175 zł. Prawa wobec k tó­
rych licytacja niniejsza byłaby niedopusz­
czalna należy zgłosić w powyższym Sądzie 
najdalej w dniu licytacji ileże w przeciw­
nym  razie o tyle tylko będą uwzględnione 
o ile istnienie ich wykazanem zostanie w 
aktach egzekucyjnych.

Komornik Sądu Gro dzikiego 2261-K 
Jabionów  k. Kołomyi, 29 kwietnia 1935.

AM ORTYZACJE.
VI. Ne. 650/28/3. Edykt. Na wniosek 

Samuela Hirscha za-n. ul. Legjonów 13 
wdraża się postępowanie w celu umorze­
n ia wedle podania zaginionego skryptu 
dłużnego daty Lwów), dnia 16 września 
1918 na 20.000 koron, zeznamego przez 
kuratora D ra Bronisława Mi chale wski ego 
imieniem niewłasnowolnego Adama Pawła 
2 im. Słoneckiego posiadacza powyższego 
dokumentu wzywa się, by  w przeciągu 3 
miesięcy dokument ten Sądowi przedłożył, 
gdyż w przeciwnym razie tenże po upły* 
wie tego czasokresu będzie użhany za u- 
m orzony i pozbaw iony mocy prawnej. 2256 

Sąd grodzlki miejski Oddz. VI.
We Lwiowie, dnia 11 października 1928.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 83/35. Jan- Szewczuk, urodzony 1894 

w Zydatyczach, jako żołnierz 58 p.p. b. 
armji austr. zaginął. Celem uznania go za 
zmarłego wzywa się gc o ile żyje, aby do 
pół roku od dnia ogłoszenia, zgłosił się 
lub udzielono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 2 maja 1935. 2254

T. 53/35. W asyl Panas, syn A ndrzeja i 
Zofji, urodź. 13 października 1901 w Kiu- 
lawie, na wiosnę 1919 roku został wzięty 
na podw odę przez wiojslka ukraińskie i od 
tego czasu ślad po nim  zaginął. W zywa 
się go, o ile żyje, by dał znać oi sobie Są­
dowi do 1 roku. Po tym terminie Sąd u- 
,zna go za zmarłego.

Sąd Okręgowy.
We Lwiowiie, 16 kwietnia 1935. 2255

T. 141/33/8. Edykt. M arja Kostiuk c. Ste­
fana i Anny, urodzona 14 kwietnia 1888, 
zamieszkała ostatnio w Łąckiem szlache* 
okiem, wyjechała do Lwiowa w roku 1914 
i iw czasie inwazji rosyjskiej zaginęła. G dy 
zlałem o,d chiwili urodzenia upłynęło wię­
cej jak lat 30, zaś od ostatniej wiadomo­
ści o jej życiu więcej jak 10 lat, przeto 
wdraża się postępowanie celem uznania ją 
za zmarłą i wzywa się uwiadomić Sąd albo 
kuratora Józefa Skowrońskiego z Lackiego 
o zaginionej do 1 roku, poczem Sąd roz­
strzygnie na ponow ny wniosek.

S ą d  O k r ę g o w y  W y d z ia ł  1
W  Stanisławowie dn 17 kwietnia 1934. 2231

I. T. 50/34/4. Edykt. Stanisław Gondek, 
u rodzony dnia 29 kwietnia 1893 w Szcza­
wnicy W yżnej, żołnierz 20 p.p. b. armji 
austr., zaginął w niewoli rosyjskiej w Kra­
snojarsku. W drażając postępowanie celem 
uznania go aa zmarłego wzywa się o u* 
dzielenie o nim wiadomości. Po 6 miesią­
cach na ponowną prośbę w ydant zostanie 
orzeczenie.

Sąd Okręgowy W ydział I. cywilny.
W  Nowym Sączu, dnia 28 marca 1935. 2258

I. T. 42/34/5. Piotr Dutka, urodzony 
dnia 10 września 1880 w Tyliczu, żołnierz 
20 p.p. byłej armji austr. zaginął na woj* 
nie światowej w roku 1914 na froncie ru­
muńskim. W drażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się o u- 
dzielenie o nim wiadomości. Po 6 miesią­
cach na ponowną prośbę wydane zostanie 
orzeczenie.

Sąd Okręgowy W ydział I. cywilny.
W  Nowym Sączu, dnia 6 maja 1935. 2257

ROZMAITE.
Prez. 13833/35. Edykt. Sąd Apelacyjny 

we Lwowie wdrożył postępowanie celem 
odnowienia zniszczonej księgi gruntowej 
Sądu grodzkiego w Bóbrce dla gminy Ba- 
kowce i wzywa interesowanych do zgła­
dzania w tym Sądzie grodzkim roszczeń 
z § 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 do 30 wrze­
śnia 1935.

Lwów, 16 maja 1935. 2226

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

Bilans firmy „OIKOS“ Sp. akc. dla Prze* 
mysłu drzewnego we Lwowie na dzień 

31 grudnia 1934.
AKTYW A: I. M ajątek stały: grunty zł. 

1,496.993.99. Budynki: fabryczne zł.
539.319.80, gospodarcze zł. 301.772.81, inie* 
sźkalne zł. 265.617.75. Urządzenie techni- 
czne zł. 1,408.692.57. Inwentarz zakładowy
i biurowy zł. 56.431.04, łącznie zt. 
4,068.827.96. II. M ajątek płynny; Gotówka 
w kasie, bankach i P K.O. zł. 137.596.36. 
Papiery procentowe: zł. 66.509.61. Weksle 
w portfelu zl. 30.515.77. Akcje i udziały 
w in. przedsięb. zł. 105.—. M aterjały: zł. 
412.035.94. Towary zł. 946.023.73. Dłużnicy 
zl. 621.689.91. Kaucje zł. 1155.—, łącznie 
zł. 2.215.631.32 razem aktywa 6.284.459.28 
zł. .

PASYW A: I. Kapitały własne: Kapitał
zakładowy zł. 2.625.000.—. Kapitał zapa­
sowy zł. 1,299.534.36. II. Kapitał amorty* 
zacyjny zł. 1,191.373.07. III. Zobowiąza­
nia: Wierzyciele: a) akcepty zł. 321.150.—, 
b) banki zł. 413,725.33, c) dostawcy zł.
86.966.98, d) odbiorcy zł- 106.987.10, e) ró ­
żni zl. 48.590.22. IV. Dywidendy niepod*

jęte zł- 18.060.05. V. Sumy przechodnie zl. 
63.576.21. Zyski: z lat ubiegłych zł. 4102.23. 
za rok operacyjny 1934 zl. 105.393.73. ra­
zem pasywa zł. 6.284.459.28. Sumy pozabi* 
lansowe: obligo weksjpwe z żyr zł.
91.668.87, żyra wekslowe' zł. 91.668.87 

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW za 
1934: Wanien: Kosztu administracji ogólnej 
zł i60.259.30. Koszta fabrykacji zł.
1,141.751.98. Koszta spizedaży zl. 69.466.96. 
Koszta kredytów zł. 71.694.46. Podatki 
państwiowe i komunalne zł. 166.838.06. Bo­
nifikaty i odpisy różnicy cen zł. 37.531.58. 
Odpisy amortyzacyjne zł. 164.897.86. Swiad 
czenia socjalne zł. 67.061.85. Frachty zł.
154.257.68. Odszkodowanie zł. 1.833.27. Ło* 
wieotwio zł. 1149.82. D ubiosa zł. 340.—. 
Zyski: a) z lat ubiegłych zł 4.102.23, za 
rok 1934 zł. 105.393.73, razem zł.
2,446.578.78. MA: Zyski: przeniesienie z lat 
ubiegłych zł. 4.102.23, rachunek towarów 
zł 2.43U.656.29, gospodarstwo leśne zł.
5.457.64. Różnice kursowe zł. 1.981.55. 
Zwrot sum dawniej odpisanych zł. 4.381.07 
Razem zł. 2.446.578.78.

Powyższy bilans oraz rachunek zysków 
i strat został zatwierdzony przez Walne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszów w dniu 29 
maja 1934, a W ładzom Spółki udzielono 
absolutorjum. 2259

„PODKARPACKIE TOWARZYSTWO
ELEKTRYCZNE" SPÓŁKA AKCYJNA  

we Lwowie.
Bilans na dzień 31 grudnia 1934.

STAN CZZYNNY: M ajątek stały: G run 
ty  zł 8.720.77; B udynki. fabryczne Bory* 
sław zl. 1.395.995.63, fabryczne Krosno zł. 
124.910.75, gospodarcze Borysław zł.
105.497.48, mieszkalne Borysław zł.
29.055 20; Urządzenia: Elektrownia Bory* 
sław zł. 4.260.548.69, sieć i stacje transfor­
matorowe Borysław zł. 3.477.466.76, sieć i 
stacje transform atorowe Krosno zł.
4.685.149.31; Różne ruchomości: Borysław 
zł. 370.011.89, Krosno zł. 40.415.79, Lwów 
zk  29.911.40, inwentarz żywy zł. 200.—.
Suma majątku stałego zł. 14.527.883.67; Ma 
jątek płynny; Kasy i Banki zł. 111.875.01, 
akcje i udziały zł. 151.000.— papiery war­
tościowe zł. 66.533.27, kaucje zł. 8.700.—. 
W eksle: w portfelu zl. 40.400.83, w inkasie 
zł. 15.450.—, razem zł. 55.850.83, zapasy 
materjałów pomocniczych zł. 871.769.65, 
zapasy warsztatów zł. 16.907.48; Dłużnicy:, 
odbiorcy zł. 1.012.696.58, dostawcy zł. 
3.763.72, różni zł. 58.726.48 razem zł. 
1.075.186.78; Koszty zafożenia: saldo z ro ­
ku ubiegłego zł. 9.546.47, amortyzacja 1934 
zł. 3.182.15, pozostaje zł. 6.364.32; Sumy 
przechodnie zł. 41.536.76; Strata za rok 
1934 zł. 114.638.78, z lat ubiegłych zł. 
363.157.13/, razem zl. 477.795 91. Suma sta-

bilansowe 5. 355.169.27.
STAN BIERNY: Kapitał zł. 2.500.000.- 

Fundusz rezerwowy zł. 24.565.84. Fundusz 
am ortyzacyjny: saldo z roku ubiegłego zl.
2.026.308.04, odpisano z roku 1934 zl. 
3.537.20, razem zł. 2.022.770.84, dopisano w  
roku 1934 zł. 462.709.56, razem zł, 
2.485.480.40; W ierzyciele: Banki zł.
12.240.952.33, Dostawcy zł. 21.719 84, O d­
biorcy zł. 618.14, Różni zł 90.748.94, ra­
zem zł. 12.354.039.25. Specjalny rachunek 
przejściowy różnic kursowych zl. 26.761.91. 
Sumy przechodnie zł. 20.556.28. Suma sta­
nu biernego zł. 17.411.403.68 Sumy poza­
bilansowe zł. 355.169.27.

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW za 
czas od 1 styiaz/nia do  31 grudnia 1934. 
WINIEN: Koszty ruchu zł. 1.303215.43,
Koszty ogólne: zł. 325.60222, Podatki i da 
n iny zł, 93.803.78, razem zł. 419.406, Strata 
na papierach wartościowych zł. 1.693.13, 
Amortyzacja: • kosztów założenia zł. 
3.182.15, Inwentarza zł. 462.709.56, razem 
zł. 465.891.71. Ogółem zł. 2.190.206.27. 
MA: Sprzedaż prądu Borysław zł.
1.876.148.81, Prowizja od komisowej sprze­
daży prądu Krosno zł. 95.262.53. Różne 
dochody zł. 104.156.15, razem zł. 
2.075.567.49. Strata zł. 114.638.78. Ogółem 
zł. 2.19G.206.27. 2264

U N IEW A ŻN IA  się zgiubiony indeks Nr. 
5567 wydany 14 grudnia 1932 r. przez U- 
niwersytet Jana Kazimierza we Lwowie na 
nazwisko Kolarski A leksander M arjan Bo­
lesław. 2283

K U P I M Y
używany lecz w dobrym stanie utrzymany

SILNIK-DIESLA
bezprężnicowy od 250 — 350 K. M, 
możliwie sprzężony z generatorem  
trójfazowym o napięciu 390/231 Volt. >

Oferty z dokładnym opisem technicz­
nym uprasza się skierowywać do fldm. 
„Gazety Lwowskiej1* pod Nr. 2241.

PRZEDSTAWICIELA
wyłącznego odbiorcą na sen­
sacyjny i sezonowy artykuł 
poszukuje na Lwów i Wscho­
dnią Małopolską przemysło- 

wlec-cudzozlemlec.
Potrzebny kapitał zł. 5— 10 tysięcy.
O ferty: „Geza14, Warszawa, Biuro m 

„Larum“, Królewska 1. S
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